
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
N r  o .  4 4 .

S o b o t ę  d n i a  3. C z e r w c a  R o k u  1 8 15'

Do
J a śn ie  W ielmożnego H rabi P o  n i ń s k i e g o ,  P re fek ta  D epartam entu  Poznańskiego.

1 Jaśuie W ielm ożnem u Prefektowi mam honor ten  akt przesłać f w którym N a y u sn , 
pan Król Saski wszystkich Urzędników rządowych i  Obywateli w X ięstw ie Warszawskienr 

d powinności ku niem u i przysięgi uwalnia,
°  Jaśn ie  W ielm ożnego Pana up ra sz am  , ten, w dniu■ s* . nr. z , w LaxetlbnrgUp o d p i s a n y
^ kt w iutrzeyszey gazecie um ieścić kazać, a m ianowicie w męmreckrey gazecie w francuzkiur 
orygina!e « niem ieckiem  tłómaczenru ,  a w polskiey gazecie w francuzkiro oryginale i pol- 
gkietn tłóm aczeniu. Obydwa tłóm aczenia załączani.

P o z n a ń  dnia * , Czerwca -*8^5-
K ról. Pruski Prezydent naczelny W , Xstwa Poznańskiego, 

t Zerboni d i Sposełti.

N ous F R E D E R I C  A U G U S T ,  p a r ł a  M y F R Y D E R Y K  A U G U S T , z B oźey  
grace de Dieit R o i de Saxe etc. etc. łaski Król Saski etc. etc. ,  ■■

Słyaru renonce par te traiie du 13- die W skutek  układów pom iędzy potęznem i
eourant en consequence des arrangemens M ocarstwy na Kongresste W iedeńsk im , 
territoriaux stipules au C&ngres dc Vienne w zględem  podziału Państw zawartych, 
entre les grandes puissances,  d la possession przez traktat z  dnia i 8. b ieżącego m iesiąca 
du T)uche de Varsovie, et le deliement de zrzekłszy się posiadania X ;ęstwa Warsza- 
serment des sujętt du D uche , et ant une w skiego, gdy uw olnienie od przysięgi, 
consequence .naturelle ds cette rcnonciation, poddanych tegoż X ’ę9twa„ iest wypadkiem  
N ous avons cru devoir N ous conformer z  naturalnego biegu rzeczy wynikaiąeyra, 
a u x  circonstances r et porter au bien general sądziliśmy bydź naszym obowiązkiem  tiledz 
les sacrifices qu’etles N ous imposent.  okolicznościom , i  dla dobra pow szechnego

źaządaną o d  Nas uczyn ić ofiarę.
Nous dćllons done par les presences N os  Naszych więc sług  i poddanych Xięstwa

servitew s et N os sujets du Duche de Far- W arszawskiego ninieyszem od przysięgi 
so vie des serrnens, quids Nous oni preles. N am  . złożoney uwalniamy". Rozłączenie 
N ous eprouvons une vive douleur ej/V Nous to  z poddanym i , którzy Nam pośw ięcenia 
separartt de sujets qu i Nous ont donnę des i wierności naythlrwśze dali dow 'ody, nay- 
preaves si touehantes de leur devouement et żywszą zadaie; Nam  boleść. Pam ięć icht 
de R ur fidelite. L ę  souvenir en restera na zawsze w seren Mym w yry tą  będzie, 
d jamais grave dans Notre coeur. L eu r  Ich  pow odzen ie , które bez przerwy Na^ 
Item tre j t t i  a etc constamrncru le bu t de N os  szych oycowskich starań i opieki b y ło  ce-
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efforts et cle Nos soins pater nels ne cessera 
d'etre I'objct des voeux Jervens que Nous 
adrcssons a la Providence Divine, el Nous 
les engagcons a observer envers le Gouver- 
nementj auquel leur bonheur sera confie 
a I'avenir la me me obeissance e t/id e lite  quits 
ont manifestoes envers Nous.

Donne a Laxenbourg le 12. Mai 1815.
'FffEDERIC AUGUSTE.

Z  Poznania dnia 2. Czerwca. 
Wczoray przybył tu J W. Zer boni d i Sj>o- 

settl, Królewski aktualny Radca tayny, Na- 
czelpy Prezydent W . Xięstwa Poznańskiego, 
jz osobami do biorą lego 'należącem i, 1 został 
powitanym od wszystkięji władz w mieście 
tuteyszetn urzędujących.

Z  IV rnciawia dnia 2$. Ulata.
N . Król , Pan nasz naymiłościwszy, tv po- 

wrócieswym' z'Wiednia } stanął tu dziś w po­
łudnie o wpół do iszey , w naypoiądańszym 
tftańie-zdrowia. Przybycie iego nayżywszą 
we wszystkich mieszkańcach zrodziło radość. 
N. Pan wysiadł do swego pałacu , gdzie dla 
przyięcia Go z naygłębszem uszanowaniem,* 
zebrały się wszystkie tuteysze woyskowe i 
eywilne W ładze i będąca tu szlachta, i gdzie 
serdeczną miłość zgromadzonty licznie P u ­
bliczności ku uwielbianemu Monarsze udo- 
woaniały powtarzane okrzyki: N i e c h £ yi e ! 
W  orszaku N. Króla znayduią się Jego skrzy* 
dłowi Adjutanci: Podpułkownik Thiele, Ma­
jor Branchtitz i Major Małachowski, tudzież 
Tayny Radca gabinetowy sdlbrccht y Tayny 
Radca nadworny Duncker. i Tayny Radca 
wóienny % che eh

Przybyli tu Jego Królewiczowska MC Xią- 
ie  Eugeniusz Wirterobergski; Xią£e Euge­
niusz Rossyiski-Generał ;i Xiąźę Paweł} Sy­
nowie Jego Króle wiczowskiey M ciSięcia Wir- 
ląpabergskjego..

lem  nieprzestanle  b y d ź  przedm io tem  Na~ 
szych naygorętszych b łag ań ,  k tó re  do
lNaywyzszey O pa trznośc i zasyłamy. I  o bo -  
w igztuem y tychże  p o d d an y ch  do  zacho­
wania na przyszłość  w zględem  r z ą d u ,  
k tó rem u  sczgscie ich powierzonym  bedzie 
takież sanie pos łuszeństw o  i w ie rn o ść ,  la­
k u  y w zględem  Nas dali dow ody .

Dan tv Laxenburgu dnia 2 2. Maia 1815.
FRYDERYK AUGUST,

Z  P ra g i dnia 9. Mai a.
Dzis przeć południem wszedł tu pierwszy 

oddział C esarsko-R ossyi8kiego k J
gnącego przez Xięstwo Warszawskie i SzląsJc 
Pruski na pole sławy. Oddział ten składa się 
z Bch pułków iazdy i naleiącey doń artyleryi. 
i  W, Marszałek Polny Rossyiski, Hrabia Bar- 
klay de Tolli, który ziechał tu dnia 5. b.m., 
wyieźdżał ztąd naprzeciwko niego, kazał mu 
koło subie przed miastem przeciągnąć, po- 
czem wszedł z paradą do miasta? Łudzić 
i konie są wyborne.

Dnia u. Mata.
Dziś przed południem przeciągał tędy agi 

oddział woyska Rossy iskiego, składaiący się 
z dwóch pięknych pułków iazdy i naleźącey 
do nich art-yle-ryi. J utro nadciągnie tu  trzech 

Z W iednia dnia 24.. Maia.
O  dalszych wypadkach woiennych we Wło­

szech wyszedł wczoray wieczorem następuiący 
D r u g i  n a d z w y c z a j n y  r a p p o r t

w o i e n a y .
Przybyły zeszłey nocy goniec z główney 

kwatery P. M. P- Rionchi} przywiózł nastę­
pujące urzędowe wiadomości-:

P. M-. P . Bianchi stanął dnia 13. t, m. 
z nay większą częścią 8weg0 woyska pod Aquila‘‘ 
przednia -straż iuż była osadziła Salmon/. 
dokąd W ódz naczelny dnia następuiąceg® 
przyciągnął.

Dywizya Generała M o h r } która ścigała
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*tofąd hJeprZyłaciola orT m a n t a  przez T er­
m o ] GuWiiinuova- i P escara, *tanęła dnia 
13. w Popo/i, przez które Kroi  Jonch m 
dnia 1 , .  uchodził w na) miększym nieładzie  
i  s ia tk am i swego woyaU, które ledwo skła­
dało ,4e z 12,000 ludzi piechoty 1 3,000 lazdy.
' OoI bitwy pod Tolełltino  tylko małe za- 
chodziły utarczki z_  me kto remi oddziałami 
tylney straży nieprzyiacielskiey. Nieprzyia-  
ctcl oiedotrzymuie więcty placu, daie się 
w wieikrey liczbie imać, a dezereya tak 
jest znaczna, że woysko nieprzyiacielskie 
-uważać i w o ^ a za rozprzęione. W polu 
z ciężkością będzie nam się m ógł więcey opie­
rać;" zapewne osadzenie Kupili i Gaiety 
będzie iedynym ce lem iego  dalszych natężeń-.

p .  M. P. Bianchi chciał dnia i 4. konty­
nuować swóy pochód przez Salm one, Castel 
di San gro  i I s e r n i ą i  tam ztąd w kierunku 
"ku Neapolowi.

,  ' .

P. M. P. Hrabia N ugeflf cfonosr z  swoiey  
główney kwatery w Cepranoi

Podpułkownik G hequier  wszedł dnia 1 o. 
t. m. do Ferracine i kazał swey przedniey 
straży osadzić Fondt.

Maior Palagi wysłany był naprzód z ?ma 
kompaniami t go pułku Toskańskiego , i dnia 
1 1 . stanął przed' warownią St. A n d re a ,  która 
była osadzona pma działami i 800 ludzi. 
W spomniony Maior, wspierany od mnóstwa 

•włwścian, którzy przeciw Neapolitanom po­
wstali, gotował się do uderzenia na warownię 
ze dwóch stron, zostawiwszy na gościńcu 
iazdę dla uważania nieprzyjaciela, który się 
między skałami usadowił. Z tym w&zystkiern, 
gdy się ku warowni zbliżono, iuż był z niey 
ustąpił nieprzyiaciel, nieczekaiąc natarcia.

Austryacy i Toskańczykowie ścigali nie­
przyiaciela aż do I tr y , dokąd uchodząc w nie­
ładzie , utracił jch  Oficerów i 70 Judzi 
zabitych, a przeszło 2*00 lud'zi w ieńcacłiu 
Podpółkownik-Ghequier> zdaiąc sprawę ztey

potyczki, W kfórey woysko Toskańskie’tac 
m ężnie się sprawiło, wychwala- 6czegóiniey 
Maiora Pu!agi, i  Porucznika od Królewskiey 
dragonii, Pieiro Baldini.

P iedi uente, Ttno, Ponte-Corvo, Aquino  
osadzone są woyskrem? Austryacko-Toskań­
skim.

Rotmistrz B arta lozi, na czele 2 kompa­
nii dragonów Toskańs-kich i oddziału hu­
zarów, natarłszy dnia 13. w Pian at ar O' na  
hufiec z 200 Neapołitanów, po łoży ł  wielu  
trupem, a resztę poirnał.

Wszystkie wiadomości potwierdzała, i e  
rodzina Murata schroniła się do G aiety, 
i  źe lud w Królestwie Neapolitańskrem gotów  
iest do pospolitego ruszenia,

W tey chwili nadeszły przez nadzwyczayną  
sposobność następuia^e ważne wiadomości 
z  R zy.m il dnia 1 6. t. m . :

Dnia 11. t. m. pokazał się Kapitan Camp- 
bell, Dowódca eskadry Angielskiey , w za­
toce N eapolhańskiey, i groził bombardOwa- 
niem miasta; Xiążę di Galio pisał do rze­
czonego dow ódcy, ofiaruiąc wniscie z nim  
pod pewnerni warunkami w układy, ieżeliby  
miasto zostało ochronionem. W skutku tego- 
X-iążę C ariati, upoważniony od- Królowey 
Regentki, udał się na okręt Angielski, i pod­
pisał następuiące warunki, po wzaiemnem  
ze strony Anglików zapewnieniu , ii  Neapolu 
bombardować niebędą.

1) Obydwa liniowe okręty Neapolitans kie, 
znayduiące się obecnie w zatoce Neapolitań­
skiey , wydane będą niezwłocznie marynarce 
N . Króla łkytańskiego,

») Podobnym sposobem wydanemi będą 
arsenały okrętowe Neapolkańskie, r miano­
wani będą Kommissarze do spisania znay-  
duiących się w nich zapasów-

3) Okręt liniowy będący iescze w budowie  
wraz z potraebnemi do tey budowy m atełya-  
łanai, ma takie bydź wydany jnżrynarce N -  
JŁsÓla Brytańskiego-
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T y m  sposobem wydane okręty i  a rsena ły , 
eosuwiaią się do dysp-ozycyi i-tządu Brytań- 
ekiego i N„ Króla obydwóch b y c yh i, Fer­
dynanda H r.

Przybył tu z B/Iogillicyi P. M . P .  Baron 
V <1 quant.

W IV snecyi wykonano dnia 7- t. m. przy. 
sięgę hołdową dla N. Cesarza przy n a ju ro ­
czystszym obchodzie.

Podług doniesień z P ra g i, przeszły zno­
wu przez 10 miasto dnia 16. t. m dwa półki 
Itossyiskiey piechoty i oddział Dońskich ko­
zaków.

Król. Saski Minister konferencyi, Hrabia 
E okenthal, wyiechał ztąd do D rezna.

Dnia 7. J. m. pokazała się przed portem 
Genueńskim flota Angielska z  8 liniowych 
okrętów złożona, zostaiąca pod dowództwem 
fkenerała Pelew. Z flotą tą złączyły się 
liniowe okręty ^ u e e n  i A b u k i r .

Generał N u g en t, iako Dowódca woysk 
sprzymierzonych w Państwach Papiezkich, 
wydał w dniach 3 i 5. t. m. trzy rozkazy 
dzienne. Podług pierwszego wszyscy zbie­
gowie Neapolrtańscy odsyłani bydź maią do 
fra sc a ti.  W drugim oznaymiono, że A n­
gielski Pułkownik Church upoważniony został 
do utworzenia korpusu Neapolitańczyków, 
pragnących wałczyć za dobrą sprawę i źe do 
korpusu tego bardzo wiele ludzi się zgłasza. 
Trzecim rozkazem dziennym wezwani są 
wszyscy poddani Papieża , ażeby się brali 
do oręża przeciw burzycielom spokoyności. 

O d  Me n u  dnia 13. Mai a.
Korpus woyska W . Xięcia Darmstadzkiego, 

zgromadza się pod D arm stad t, i wkrótce 
ruszy do swego przeznaczenia. Przez Kun~ 
s ta d t , nieustannie przechodzą woyska Au- 
stryackie, udaiąc się ku Heilborna , ( gdzie 
także przybył Naczelny Wódz Xiążę Szwar- 
zenberg  dnia n .  m. b . ) ,  tudzież Bawarskie, 
do Man he im} a  Wirtembergskie do Bruchsal.

" S podziew aj > U  A nglia  weźmie także 
n a i o ł d  woyska Szwaycarskie, i tym sposo­
bem odwiedzie ich od systemu neutralności.

Gwardya piesza W- Kięstwa Badeńskiego 
stanęła w Freyburgu  dnia ę. b. m. Tegoż 
dnia przybył Badeński G enerał Bruckner 
z pułkami iazdy i 4000 piechoty, do Lorrack  
i Rheiuweiler.

Pomiędzy P hilippsburg i G erm enheim
^tawiaią most łyiwowy.

Z  Frankfort u nad M. d. ig. Mata. 
zi przybyła tu z Berlina na czas niepe­

wny częsc polnego ekwipaiu N. Króla P ru ­
skiego, składaiąca się t  wierzchowych koni.

Podług  prywatnych wiadomości z W ie­
dnia, Kroi Ferdinand  Sicyłiyaki miał odpra­
wić wiazd swóy do Neapolu wśród okrzyków 
radości ludu.

Z  B ruxelli dnia 22. Maia.
Jrf  Kró1 błifderlandów mianował Xięcia 
W ellington  Polnym Marszałkiem Nieder- 
lanozkim , i w tym znaczeniu powierzył mu 
dowociztwo woyska Niederlandsklego.-

Woysko Francuzkie czyni od dni kilku 
rozmaite poruszenia. L tę*  y, są same de- 
monstracye. Woysko nasze stoi w szyku 
bom , gotowe będąc do odparcia wszelkiej 
zaczepki.

Podług doniesień telegraficznych, główne 
.skoncentrowane woysko Francuzkie, które 
stało w okolicy Valenciennes {ma bydź po­
dobną do pustyni) ruszyło trzema kolumna­
m i, każda z ió  000 ludzi, ^  Mozie j obró­
ciło się ku G ivet.

Donoszą z Gandawy: Przybywa tu  ciągle 
wiele .Oficerów Francuskich przez Anglią  
i  Szwaycaryą.

Generalny Poborca w Departamencie Som­
me przybył z Am iens z kaesą swoią z 500,000 
franków, które z łożył swoitm u Monarsze. 
T en  piękny rys poczciwościznaydziezapewne
więcey naśladowców.

Przybył tu Hrabia Beugnot, Królewski 
M inister marynarki.



Codziennie iescze .maią Francuskich szpie-
c ó w w rozmaity b h  u b i o r a c h .

W Lille rozbroloHO gwardyą narodowy,
ponieważ iey nieK3 wierzall°* ..

. . .  , „„cyłw dwa nowe Dzienniki,W P a r y ż u  wyszty u »
. "  r  n  z o , r C e n z o r ó w ,  i  pod ty tu łem : C e  n z

J j  r  z  y i  a  c  i e  I 1 «  <* «  ■ * ° i a 8 t  1 W S I O W .

przez O y «  M ikołaia.
Z  A a g i  arna to. M au i.

■Generał Bogendorp, pamiętny z postę­
p o w a n ia  fi w ego w Hamburgu , którego Kroi 

N i d e r l a n d ó w , przez wzgląd na iego rodzinę, 
przyjął potem łaskawie, przeszedł -do Nupo- 
lenfth i znayduiesię teraz w P a r y ż u , gdzie, 
podług podobieństwa do prawdy, otrzyma 
ztiowti u woyska tak nazwany k o  n o r o  wy 
g e o p łe ń . —  .Monarcha nasz ma zamiar
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2walaiący, aby woysko głosow ało, poddale 
się naychaniebnieyszey niewoli. Co się mnie 
tyczy, oienawykłem iesc2e brać bagnet za 
prawidło mego sutnnitnia i t. d.“

B onaparte  rozkazał, aby nikogo niepu- 
sczano z Francyi, a sczególniey do Bruxelli, 
bez paszportu Ministra spraw zewnętrznych.

\  Generał Sebastianie  przybywszy do
Amiens dla urządzenia popisu, nazwanego 
gwardyą narodową, widział się przymuszo­
nym do opusczenia stolicy iednego z depar- 
tamentow, które nay wiernieysze są Królowi. 
Gwardya narodowa w Amiens —  podług 
gazety tuteyszey —  wydała następuiącą 
odezwę do wszystkich gwardyi narodowych, 
całego Królestwa:

„W  chwili, kiedy Bonaparte przez czyn
ustanowić nowy order, i polecił iuź Radzie dowolny i despotyczny wciągnął nas w cha- 
Stanu ułożenie statutów. —  Gwardya paro- niebną woynę i chce, abyśmy bronili tron 
dowa miasta Roterdatnu,  składa się z łk iu  przywłasczony, zaręczamy na nasz honor, 
batalionów. oyczyznęli Króla, iż niewym ierny się tło

Z  Gandawy dnia $>. Udała. <>r& *  za człowieka, którego piekło wydało.
Niechby co chcą mówią dzienniki Paryzkie ; Słychać, iż zagrożeni iesteśmy nie przy iaciel- 

—  pisze gazeta tuteysza —  tylko nowy Mar- skim napadem. Nie, nie są £o nieprzyiaclele,
.■szatek Grouchy i Marszałek Brune iawnie 
i sczerze służą Bonapartemu. Xiąźę Albu- 
fery  miał mocne zatargi w LugdUnie z nad- 
zwyczayńytn Kommissarzem Roderer,, i nie- 
chriał aresztować wielu osob, czego wymagał 
Bonaparte- Marszałkowie St. Cyr i Oudinot 
ściśle są strzeżeni, a nawet Marszałek Ney, 
k t ó r y  obieżdźaiąc iuspekcyąwoyskową pozwo­
lił sobie grać republikanina, wygnany został 
do dobr swoich Coudrinux pod Chateaudun. 

Księgi, w których miały bydż zapisywane

ale raczey przyiaciele nasi. Któż przyzwał 
Bunapartego do Francy i  ? Któż są ci,
którzy zdradzili Króla, aby tego wygnańca 
na tronie posadzić? Woysko. Niechże g»  
więc woysko broni; ten iest sposób myślenia 
gwardyi narodowey, Bonaparte powiada, 
iż Burbonowie wprewadzaią cudzoziemców  
do Francyj. Jakie t o ? -gdyby był nieschań- 
bił obecnością swoią ziemi Francuzkiey , niss- 
hyliźebyśmy się znaydowali w pokoiu z  całą 
Europą? Sebastiani przybywa, aby nas

głosy za konstytucyą lub przeciwniey, prawie znaghł do broni. Przysięgamy, iż ,  kiedy 
puste są W Paryżu; są książki, w których 

-niemasz nawet trzech podpisów. Pan Kcr- 
gorlay  obszernie wyraził zdanie swoiep z któ­
rego treść przytaczamy: *.U wszystkich

■wolnych ludów są woysko, korpusy, prze­
znaczone nie do głosowania na konstytucye,
lecz do słuchania woli narodu. Naród do-

ten trabant BonapartegO  przybędzie w mury 
nasze, w zamiarze wykonania tych chanie- 
bnych środkow, odniesie należytą karę za 
swoie przestępstwa i t. d.“

Dnia 12. Main.'
Pan G hateaubrignd , Minister pełnomocny 

N . Króla Chrześciańskiego przy dworze Szwe-
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dzkim, podał Królów? obszerny raport o sta- tąd w Lugchtnie, w Burdegalfi w Me'dvO 
nie F rancji, gdzie mówi: „Jedyne niesczę- lam e , we Florencji, w Lizbonie Hum 
śc.e, N. panie, które po tylu cier- burgu i A m sterd a m ie ,  czem byłi ’j obroń
piemach zagrażało, ziściło się. Monarcho cy osobistey wolności. N. Fanie wsż\stkoś 
Wie, Nayiaśnieysi Twoi Sprzymierzeńcy, ro- znowu utworzył, .a Bonaparte wszystko zni 
zumieli, i i  bez szkodliwych skutków mogliby sczył. Bonaparte chce teraz cały świat oazo- 
bydź wspaniałomyślnymi dla człouieka, który kać, lecz we własnych zawikła się sidłach, 
ani wartości szlachetnego postępowania, ani Chce on obce mocarstwa uśpić'zareczeniami 
świętości traktatów mezuz. J#st to błąd leden pokoiu, tak iakFrancuzów słowem w o 1 n oś ć 
z tych, które są i.ieoddzitłne 'od szlachetnego chce oszukać. Pokóy ten iest woyną a ta 
charakteru. Dusza prosta i wyniosła , źle wolność niewolą. Bonaparte pochlebia so- 
z wy kle sądzi o podłościach i zdradach, bie, i e  iest w Belgium lubiouy; -mylishę,
Wybawca Paryża  nitmógł ocenić należy- iest on tam w obrzydzeniu. Niemasz N,  
cie znisczycieła Moskwy. Ziawił on się iako Panie, ani iednego z twych Radzców i Mini- 
nadzieia wszystkim występnym lub myślącym strów, któryby niepoświęcił życia, ?żeby za- 
popełnić występki, i powiodło mu się. Lu- pobiedz napaści na Francyą. Stemwszy- 
dzie, N . Panie, którzy obsypani Twoimi do- stkiem, ieźeli fakcyoniŚei, którzy Twyeł* 
brodzieystwy, których piersi orderami Twoimi poddanych uciemiężają, wciąż będa rozsze- 
były ozdobione, całowali Twą rękę zrana, rzać swe panowanie, i poddani nic nieuczy- 
ażeby ią w wieczór zdradzili. Zresztą, N. nią, by się z ich mocy wydobyli, tedy nie- 
Panie, ostatni tryumf, który uwieńczy Bona- sczęścię to odwróconem bydź niemoie. Że  
partego ,  i zawód iego zakończy, nic niema dyament (R egent) i  inne drogie kamienie 
zadziwiającego. Podobne nagłe zmiany, są iako własność familiyna, przez Burbonów 
Częste u ludów, mających straszliwe niesczę- zabrane zostały, iest to zaiste rzeczą przy- 
ście dostania się pod despotyzm woyskowy. zwoitą; co zaś zasługuie na wyrzut, iest te>, 
Ileż to przykładów niewystawiaią, pomiędzy iż 30 milionów w gotow iznę, a 48 iniiiony 
innemi, dzieie kraiów Barbarzyńskich ! Jak w rzeczacli, dópusczono wpaść w rece Bona- 
ezęsto w K a ir z e A lg ie r z e  i T un is , stawa partego. N ie, niebyli Francuzami"ci ludzie, 
banitowany B e y  na granicy pustyni. Ażeby którzy w Burdegalli podnieśli broń przeciw 
znowu ogarnął władzę, może bydź człowie- córce Ludwika X V L  Kule latały około 
i iem  naypodleyszym, byłe tylko nayzłośli- głowy córki Króltwskiey. Samo panowanie 
wszym. W nadziei łupienia wiążą się do Bonapartego iest źródłem iego znisczenia. ‘ 

jpiego bandy; despota wstępuie do stolicy, Ucieka on s ię .  teraz pod płascz wolności, 
tryumfuie i —  upada. Bonaparte wernknął ażeby ią potem znisczył. Skoro tylko dopnie 
się wieczorem skrycie do T u i l l e r i ó w ;  tak swych zamiarów, śmiać się będzie k konsty^ 
wiele obiecywał sobie po przywiązaniu swych tucyi, którą poprzysiągł. Klub Jakobiński 
poddanych. Kłamstwo należy teraz we Fratl- w Paryżu  utrzymuje teraz związki z innemi 
Cyt do porządku dziennego. Są tam umyślne klubami. Czerwona czapka nauczyła Bona- 
kłamstwa i baśnie na kwandrans, pół dnia, partego  nosić*koronę; obiecuiei mu ta cza- 
ieden dzień, lub tydzień. Bonaparte usta- pka znowu hpwą koronę? Jiie; sczęścia raz 
nowił 7 wielkich wydziałów Policyjnych, które utraconego znaieść niemożna. Niemasz dla 
taką maią władzę, iak dawniey Generalni F rancji innego zbawienia, iak w iey Królu. 
Dyrektorowie Policyi. Wiadomo iescze do; Niknie omamienie. Słabość Bonapartego
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wzrasta w miarę wzrastania sił Królewskich. Zaaługuie to na uwagę, że Alzacya, która
Poddani T w o i / N .  Panie, widzą.przepaść, podług Monitora miała d o b r o w o l n i e  wy* 
w która ich niektórzy fakćyonisct wpychaią. stawić dwa pułki iazdy, przymuszona iest wy- 
Bonuparte błąka się teraz od skały do skały ; rokiem BonąpartegO,  ażeby pułki te nie- 
rospusta rządzi w Paryżu, a beżrząd w kraiu. zwłocznie wystawiła.
Bonaparte iest iu^ pokonanym w Muracie. Nieęhęćpomnaźa się codziennie, ponieważ
Oby F r a n c u z i ,  -tak działali, iak W ł p e h y  wszelkie dostawy płacone są bonami. Tak 

(j_«e n. p. w Franche- Comte wybieraią konie, i
jegoKrVL Moscodebrał depesze od Kięcia za każdego zatrzymanego konia płacą po 350 

jłngouleme, który teraz znayduie się w Hi- franków papierami.
Śzpanii- Marszałek Mortier  obieźdiaiąc pułnocną

Przybył tutay Minister przychodów, P an  Francyą, przybył dnia 16. do Calais, gdzie 
Louis■ , . kilka-diii tylko bawił. Miał on do żołnierzy

IP i a d'0 rn o s a  % F r a n c y i  tak zimną mowę- £e ci niewiedzieli, co Otem 
do dnia 17. M a i a • 8}dzić. P o w ie d z ia ła ś  w treści, co następnie:

Bonaparteuważany iest teraz we Francyi „Francuzi powinni się starać bydż użyteczny- 
^.cale inniim świetle, iakdawoiey. Wydru- m ioyczyzoie, mianowicie, gdy ta iest zagro-* 
kowany w Paryżu artykuł ,  tak o nim mówi: żoną; a to iest seżególniey powinnością żoł- 
„Hóialiśći nigdy go n i e c h c i e l i ;  Repnbli- nierzy. Wspomina daley, źe odprowadził 
kanie n i e c h c ą  go więcey> 'woysko źałuie , Ludwika X F ’lll. aż do granicy, i chwali 
£e go- chc  i a ł o ł ł o n a p a r t y ś c i  rhe ważą się swoie przy tey okazyi postępowanie. Odtąd 
więcey odzywać, że go c h c ą . “  zmieniły się okoliczności. Teraz wzywa nas

Także przedtnitśeia .Sż. Martin id't Tempie inny rząd, ażebyśmy bronili sławy Francyi} 
chcą przystąpić do związku przedmieściów i spodziewać się należy, iż się żaden nie- 
St. A ntoin t\ St. Marceau.. Trwoga, którą będzie ociągał w pełnieniu swey powinności.*' 
te związki Jakobinów z naypoślednieyszych —  U w ażano, że Marszałek unikał iak nay- 

-klass przedrtiieścianów- Paryża wzuiecaią, bardziey wspomnienia Napoleona' i na końcu 
tak iest wielka, że wielu spokoynych, ka-i mowy niewykrzykoął nawet wedle zwyczaiu: 
ftiiożńych ludzi, wynosi się czerń prędzey N i e c h  ż y l e  C e s a r z !

stolicy; także w pogranicznych prowin- Monitor zaś śpiewa naturalnie wcale z jn-
c jaćh wyprowadzanie się ludzi coraz większe, nego tonu , iak n. p. „P rzez  sprzymierzanie 

Bretanii ciągle trwaią rozruchy; pod się Jakobinów spodziewać się można zebrania 
rongeres, w okolicy Rennes, przyszło do w okolicznych Departamentach P a r y ż a ,  
krwawych spotkań. Zabito dwóch woltyże- 100,000 uzbroionych ludzi." —  Deputacya 
row,  a nażaiutrz oddział ieden zabił 5 roko- Departamentu Sekwany i Loary zapewniała 
szan. W  okolicy Nantes uchodzi wiele ró^ po arcy Jakobińsku, że .Bonaparte wprowa­
dzili z swerni sprzętami. Kupy Szuauów dził teraz prawdziwą wolność i równość, 
krążą po kraiu, Zdzieraią troykolorową cho- Słychać, że w Paryżu krzątaią się bardz®
jrągtew y b u ą  w dzwony ńa trwogę. Już oni około przygotowań do P o l a  M a i  ów e g o ,  
kilku udzt zastrzelili. Wszystko w Bretanii po ktorem Bonaparte wiele sobie obiecuie) 
z agraza woyną domową. Także w innych i które niezawodnie dnia 16. Maia ma bydż 
Departamentach tułaią się uzbroione kupy. zagaione.
W  Lugdunie wwięzjon© kiifca n iespokojnych  g ło s z ą ,  że Lucyan Bonaparte ma bydf
fil
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n a  czele rady rządowe y ,  k tórą  Fapoleon ckse 
ustanow ić , gdy do woyska wyiedzie.

U tw orzy ło  się w P arytu  to warzy er wo pod 
nazwiskiem : „ W o ln e  towarzystwo przyiaciół 
o jc z y z n y  i  ludzkości.“  Car Tl ot iest Preze­
sem tego towarzystwa- Gdy wszystko znow u 
przy im uio  postać i t o k ,  raki miały rzeczy 
■w roku  1 7 9 1 ,  tedy w spom niane  towarzystwo 
zapew ne  będzie przesłaniem , ówczesnych. 
Jtiiibów politycznych- T o  sam o  zdaie się 
rozum ieć  o u tw orzonym  związku w BretClTlll 
i Normandii r tudzież, o  pobratymstwie wy­
robn ików  dz iennych  n a  przedm ieściach  St. 
A ntoine  i St. Marceait,  którzy ostatnimi 
dn iam i wystąpili przed Bonapartem 7 a  któ­
rych on- oświadczył bydź prawdziwym pukle­
rzem  stolicy. U w ażać  zaś n a le ż y , że  naród  
W.ęgółnośei bynaym niey  nie iest tak zago­
rzałym- w sposobi® myślenia ,  iafe w roku  
1 7 5 2 .  D z iś  nretylko rostrcp-nieysi, lepsi- i 
z a m o ż n i ,  wcale innego są zdania iak wów- 
s z a s ,  ale naw e t  niższe klassy obywateli p rze­
w idują  dokładnie ,,  n a  co s ię 'z a n o s i .

Z  Londynu dnia rjh Mata- 
W  r a d  o m o ś ć  i P a r l a m e n t ó w ©  

dn i a ;  1 8,  M a i  a,
I Z B A  W Y i l *  A .

L o r d  Grey: P roszę  o  pozw olen ie  zapy- 
jania się szlachetnego  L o rd a  (Liverpool)' 
«zy alians W iedeńsk i  iest  ratyfikowany, i 
kredy Iz b a  m a  spodziewać się zaw iadom ienia  
■w t t y  mierze. L o rd  Liverpool'. U k ła d  ten- 
zapew ne następującego  P o n ie d z ia łk u ,  wraz  
a  poselstw em  Xięcia R e g e n ta ,  będzi-e- I z b ie  
p rze łożony .  L o r d  G rtJ - Ż yczy łb ym sob ie  
ra z e m  od  szlachetnego* H rab iego  dowiedzieć 
s i ę ;  czy u k ła d  tak iest ratyfikowany, iak: nie­
d aw n o  Izbie  by ł p rz e ło żo n y m . Ż eby  nad to  
m o ż n a  w tym  względzie słuszny dadź  wyrok, 
jśonitczną  by łoby  rzeczą, ażeby propozyeye , 
(rzynione p rzez  F r a n c y b y ły  Iz b ie  wia- 
d e a * .  L o k ś  Liverpool U k ła d  taki©

o trzym ał za tw ie rd z en ie ,  lak b y ł  I z b ie  
prze łożonym  , i d e k la ra c ja ,  która z s trony 
tu teyszego  kraiu zosta ła  d o łączo n ą , uzyskała  
p rzychylen ie  się  wszystkich M o n a i  h ó w  
w IVledniit zgrom adzonych. Co sie tycze 
prop ozy cy i przez Francyq uczyn ione j,"  ta u s t  
nader  krótką i iu tro  lub  w poniedziałek  Izb ie  
ią p rze łożę . N ie  rozpoczęto  żadnych  ukła­
d ó w , i Z Bonapartem w żadne u k ł a d y  wcho­
dzić się n iebędzie .  L o rd  Stanhope z a p y ta ł ;  
czy spodziewać s ię  m ożna  raportu  o stanie 
finansów mocarstw sprzym ierzonych. Lortf  
Liverpool 1 W  poniedziałek z ło ż ę  t raktat  
subsyd ia lny ,  zawarty z m ocarstwam i sprzy- 
m ie rzonem i.

a? Madrytu dnia 6. Maia.
N asza  Dworska gazeta donosi w d łu g i e j  

wykazach o dobrow olnych  darach, które M ia­
sta i P ro w in c je  ęk ładaią  Królowi na opędze­
nie potrzeb- kraiu. R ada  S tanu w tym samymi 
sposobie przyw róconą  z o s ta n ie ,  iak był*  
W roku  1 7 9 2 ,  gdzie w w s a e l tk h  v ra in y tb  
okolicznościach zasięgano iey zdania . Czynię  
wielkie przysposobienia woienne. W ia d o ­
mości. z Quito są z u p e łn ie  zaspokaiaiącemi. 
P o  wykonanych okrucieństwach wszelkiego 
redzaiu  i  nad m ia rę ,  s tronnicy Królewscy 
zbili dosczętnie rokoszan. , H e rsz t  ięh Nari« 
KO przez Królewskie woysko zo s ta ł  pojma­
nym . Zwycięstwo Realistów b y ło  tak z u p e łn e ,
i e  p rócz  iednego A n g l ik a ,  nazwiskiem frjy- 
go} k t ó r y  u m k n ą ł ,  żaden z rokoszan  nicoczd 
la ł .  Potyczka była  w okolicy St. (jfuau de 
Pasto.—  X iążę Angmleme, H rab ia  Dam as 
i  i n n i ,  znayduią  się Madrycie* gdzie iak n a y -  
łepiey przyięcr byli. Z  E m ig ran tów  fran- 
cpzfcicb, k tó rzy  do Hiszpanii się udali ,  u tw o­
r z o n a ,  zostanie, Francuzko Południowa Le­
gia-

,7 Dodatek*
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Dodatek do Gazety Poznańsfciey Nro. 44.
Ledw o nierw sza moia odezw a w  przeszłey gazecie tuteyszey , tycząca się zb ieran ia  

składek dla^ichotn iczycb  strzelców na icb przyodarienie i uzb ro ten ie , wyszła na widok p u ­
b lic-' r i , ' i p  Seibt, D yrektor artystów dram m atycznych, p rz y b y łd a  m nie z  ośw iadczeniem  
*wev t Ttczńey eheci dania rep rezen tacy i na tuteyszym  tea trze , na korzyść potrzebuiąeych 
w ' • ry°i „ tn iczyeh strzelców- Stosow nie d o  um ow y, rfcprezentacya łabędzie  m iała m ieysce

sparcia oc i ^  . zaczn:e &,e niezaw odnie o godzinie 7. w ieczorney. D ana będzie sztuka:
I > n i V » K A N l £  przez liotzebue, a na zakończenie * K O Z A K  i O C H O T N I K .

M am  p r a w o  spodziewać s ię ,  iż m ało p rzy iac ió ł oyczyzny w naszey Król. W . X. stolicy 
c l i c e  o p u ś c i ć  te ' r e p r e z e n t a c j ę ,  tetn b a rd z iey , kiedy oczekiwać m ożna, żer wszyscy aktorowi® 

^aktorki chętnie dołożę staran ia , ażeby ile m ożności Szanow ną P ub liczność zaspokoili'.
'  W iadom e, są. w prawdzie ceny rn ieysc, lecz któż s ię  będzie trzym ał re g u ły , gdzie idzie
0  usczęśliwiaięęy c*ń św iata, a w sczególnośei o- nasze przyszłe dobro. —  N ie ied n ę  ofiarę 
kosztował* riam przeszłość bez  przyniesienia iakiego pożądanego' o w o cu ; dziś zaś wszelkie
, ' rv pod berłem  Fr y d e r y k a .  W i l h e l m a ,  są  nasionam i przyszłego* żn iw a-płonnego.
3 S ła w n a  i dośw iadczona w aleczność, oraz ch lubna  w y trw a ło ś ć  w niesczęściu naszych1 

P o l s k i c h  żo łn ierzy , szanownem, d-otąd czyniła nasze p o ło żen ie !• D ziś zaś iesteśm y sczęśli-- 
w.. ini, przez połączenie  s ię  z wielkim Pruskim  narodem  ,, ziednoczyć tryum fy ieg o  na  przy­
sz ło ść  z naszą nabytą św ietnością; to zy&kiwapodwoyfly szacunek we wszystkich kraiach naszymi 
w ędrow nikom , poniew aż mamy teraz czynny udział w p-rzy wróceni u  spokoyności- św iata,
1 pew nością przytm szącego pom yślność w ypadku. R ew olucyine systerna fra n cyr w zniosło 
■wprawdzie świat tia ifjfc) niesczęście w m ilitarnym  w zględzie; lecz w iększa św ietność F r y d e ­
r y k a  W i l h e l m a , naszego W ielkiego X ięcia i K róla, polega nan iew ysłow ioney  miłości lu d u  
Jego!. O n  bow iem  iest m ężem  swoiego czasu , co- z m ądrością i m ocną w olę we w zględzie 
m oralnym  dzietny ma wpływ na swóy lu d ,  a tóm sam em -na świat c a ły ; pod  iego'puklerzem - 
kw itnę’pięknie wszelkie um ieię tności, które życie człowieka- prawdziwie przyiem nern czynię;; 
co ludzkość do wyższego 3częścia w znosi i o n ę ż  istotną obdarza  godnością . S cząsłiw i, żeśm y 
o d  mocarstw Europy na now o iego łagodney poruceeni zóstali pieczy! O n  nam  pow róci 
w plęknieyszym  kształcie błogosław ieństw ® , które nas o d  farkilku opuściło i późne potom stw o 
kosztować będzie błogosław ieństw  iego rzędu , i z  atfig^bieniem^oraz w dzięcznością oglądać się 
będzie na nayw yhornieyszego rząd zcę ,. i 'n a  to , cośmy z zapałem  dla obecności i przyszłości 
uczy rud. Starać się więc będziem y, ażeby śmy*prźez boy ne ile m eźności dary z tego, ed nam iescze  
po tylu cierpieniach p o zo s ta ło , zadłużyli ^sobie* na wdzięczność w spółczesnych i p o tom nych . 
E óg  niechay błogosławi naszym  usiłow aniom  v ześle-A nio ła pow szechnego po  ko i u na  d ręczo­
nych długo  m ieszkańców ziem i. _ • . . v *

O  złożonych  now ych ofiarach doniesiono ' będzie w przyszłey  gazecie. O śo b y , k tóre  
przez skrom ność niecheą bydź z nazwiska w yrażone w gazetach-,4 rączą wskazać litery ,  k tórem r 
odebranie lch darów m a bydż zaśw iadczone.

U o z d a ń  dnia 5, Czerwca ł&r 5»
F r-e ft e r  ,  D r .

U W IA D O M IE N IE . którego można dostać w Poznaniu vr samćy Dru'-
W ysało tu właśnie dziełko pod tytułem : kar™ ’ u TlK i w pomieszkaniu autora,

t) a v  u  t  '  w Warszawie u JP . Zawadzkiego r w K ra ko w ie
* * P R Z Y P O W I E Ś C I  u JE. Friedlein i u wszystkich tamteyszych ksig-

f-a Pawła N .  Jarockiego g^rzy.
flsuk Wyzwolonych i Filozofii Doktora, Z. Prof. ' —

Fizyki t Chymii w Szkole Departamentowey Doniesienie. U  podpisanego Dominium iest na
Poznańskiey. przedaź 5. Gdańskich krów po 3dm i ątym oeielc-

w  Poznaniu l8*S- «iu ii?, trzy po pierwszym, podobnież 350 mło-
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dych ow iec maciorek, tudzież iałowych i iagniąt, 
toż samo 105 skopów  zdatnych i u ż  iw rzeź. Wszy 
s tk ie o w c e  pochodzą iuź z lepszego ch o w u , z k tó ­
rych siedmnastu idzie strzyżona wełna na kamiep  
32  fu n tów  ważący.

D om inium  JBenice pod K ostrzyn em  dnia 24. 
Maia 1815.

U w iadom ien ie. Uwiadoiriiam Szanowną Publi­
c z n o ść ,  iź na dniu 9. b. m. i r. przechodząc przez 
tuteysze miasto pułk Simbirsfci ,  oddany został 
przez-Dowódzcg tegoż pułku

wałach maści gn iad ey ,  grzywa i ogon czarny, 
przez tył czarną pręgę, stary lat o śm , wzro­
stu miernego, okuty na przednie n o g i ,  z sio­
dełkiem i uzdzienicą.

W zyw a sif więc Właściciela rzeczonego wałacha,  
aby naydałey w 4ch tygodniach zgłosił się w mie­
ście Ju trosin ie , który za zwróceniem kosztów , i 
okazaniem przyzwoitych d o w o d ó w ,  oddany m a  
zostanie.

J u t r o s i n  dnia 16. Maia 1815 r.
Burmistrz miasta Ju trosin a .

O strzeżenie. U czyn ion e  przez W go  Jm. Pana 
JFreter, Doktora, w Gazecie tuteyszey Nr. 43* d o ­
nies ien ie ,  z d. 29. Maia r. b. względnie podpisa­
n e g o ,  iest zawczesne, albowiem trzy Talary, O 
których m ow a, nie są lescze przez podpiianego  
dane; dla czego n inieyszem ostrzeżenie się e z y n i ,  
ażeby W .Jm .Pan D ok tor  Freter przy óbrącbugku  
kassy swey , uniknął defektu. * * *

Poznań dnia 1. Czerwca 1 8 IJ- *
D o  b i e l i ń s k i ,  Notar. pubł. ^

D o  przedan ia . Dobra w bliskości P o zn a n ia  
sy tu o w an e ,  P a m ią tk o w o , Z a le w o , P rzecław eh  
i  Choynica z przyległościam i,.  są z wolney ręki 
do sprzedania. O warunkach kupna udzieli wia­
dom ość podpisany Patron Trybunału w P ozn an iu , 
przy ulicy Wrocławskiey Nro. 246  mieszkający.

. . S a r n o  w s k i .
D o  przedania . Przedaź kamienicy S m g e r tó w  

w lasney ,  pod Nrem 208 N o w e g o  miasta P ozn ań  
sy tu o w a n ey ,  w skutek licytacyi dnia 22. Marca 
r. b. o d b y tey ,  dla tego do skutku niepczyszła, 
"Te naywięcey dawaiąca pierwszych warunków  
l icytacyi i przedaży niedopełniła. Ż tey przy­
c z y n y  na ryzyko i stratę reyże naywięcey dawaią- 
c e y ,  dalsza hcyjacya 1 'przedaź rzeczoney nieru­
c h om ośc i ,  nastąpi w terminie dnia piętnastego  
Czerwca r, b. 1815. ®d godziny io tey  zf&na

w kamienicy 1 Biórze Ur. C iersz, Notaryusza,  
pod dawmeyszemi warunkami, „  B,<5racb UUr.  
G iersc/i, Notaryusza, 1 Patrona W eifsh d er , prze­
czytać się mogącem u

P o z n a ń  dnia 18. Maia 1815.
D o  przedan ia . Na żądanie Urodzonego Onu­

fr e g o  A ren d ta , Exekutora testamentu megdy Ur. 
T adeusza Z a le w sk ie g o , będą w Wsi Gorzycach 
na Probostw ie, w Powiecie Wągrowieckiai D e­
partamencie Poznańskim p o ło żon ey ,  dnia tęgo  
Czerwca r. b. sposobem licytacyi,  do pozostałości 
tegcż niegdy Ur. 2 adeuszU Z a lew sk iego  naleźąee, 
srebra, inwentarze rogate i m erogate ,  su k n ie ,  
sprzęty domowe 1 gospodarskie, za gotow ą zapłatę 
monetą grubą kura w kraiu maiącą, sprzedane.
0  czern donosi Publiczności.

W ą g r o w i e c  dnia 30. Maia i g ł ę .
G ó r e c k i ,  Pod. Z. P. A .

U  o z a a z i e r ł a w i e n i a  
T R Y B U N A Ł  C Y W I L N Y  I. IN S T A N C Y !

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o *  
czyniąc wiadomo Publiczności, iź wieś S o ła c z ,  
blisko P o zn a n ia , w ad |^n^tr3cyi Sądowey na 
zaspokoienie kassf  depozytowey w zaległych pro- 
w.zyach będąca, od 24. Czerwca r. b. przez pu- 
bbczną łicytacyą w d z i e r ż a w ę  trzechletnią w ypu-  
sczoną bydz ma ze wszelkiem. budy n kaJ ,  ci n .  
szami 1 użytkami, wzywa wszystkich ochotę tev  
dzierżawy roaiącycb, aby się na wyznaczonym  
terminie dnia lę .S zerw ca  r. b. przed Delegow anym  
W. S zu bert, Assessorem Trybunału , stawili na 
zamku Sądowyra i  swoie licyta podali ,  pewnemi 
będąc, iż naywięcey daiącemu przybicie nastąpi,
1 na^mocy fego  kontrakt dzierżawny przed N ota-  
ryuszetn publicznym z Pełnomocnikiem depozytu  
zawarty będzie, podług warunków przepisanych, 
które w registraturze Trybunału każdego czasu 
przeyrzeć można. Obiasn.eń względem stanu 
dóbr można zasięgnąć tamże z dotychczasowego
O p isU  •CrtJ/i/’r/y.

Działo się w P oznaniu  dnia 27. Maia 1815,
A - G o r z e ń s k i ,  

"Prezes. 
a. z a , d z i e r ż a w i e n i a .

Dobra W ielkie G u ttow y  z B ie rzg itn e m , w P o ­
wiecie Pyzdrskim leżące, pasczaią się w trzechle­
tnią dzierżawę l 8 r j .  drogą pubhczncy licytacyi;  
w tym celu zaczyna się termin dnia 22. Czerwca 
r. b. o godzinie 9tey przed południem , na ssłi 
ustępowey Trybunału «■ P o zn a n iu  przed Delego­
wanym Sądu, W nym H ebdm an em , Assessorem, 
na który Publiczność zapraszam; warunki dsse-
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K'ICZ, m ieszkańcy  w r t « " u >
k ie y  pod N retu  116. e taia  l g I - .

i o z n a n  ón“  ™fll0 WSki, W oźny  u s tanow iony
“f * ł , f e P o k o iu  Powiatu i D epar tam en tu  

przy  S ą d f i e r   ̂ J w . Ministra Spra-

S u w o i n  p o d  d n i e m  & L u t e g o  ł 8 i 2  r .  
n n m m o * i n y 1 p r z y s i ę g ł y , m i e s z k a ń c y  

P o z n a n i u  p r z y  k l a s z t o r z e  X X .  F i s n c ł -  
" lcanó w  pod Nrero 284,

Kopi? nin.eyszey pab łikacy i wzg ędtne  z a d z t e m -  
wienia d ó b r  G u t to w y  Wielkich  i B ic r z g h n a ,  
Wręczyłe® Szanow ney Expedycyi Gazet w B iu­
rze tu w P o z n a n iu ,  ko ń cem  do  drukow an ia  dla 

b [,czney w iadom ośc i,  k tó rę  o debra ł  JPan 
E zpedycyan t  Gazet D e k e r , i na d o w ó d  tego 
o ry g in a ł  podpisał.

Działo się w P oznan iu  dnia 13, Maia 1 8 1>  
Zaświadczam z Urzędu,

* P a w e ł Iw a n o w s k i, W . S . P . P . P .
JDo za d zieria w ien ia . Podpisany K urator  tnassy 

po  n iegdy  Ur. Jozefie  K ra ll po zos ta łey ,  donosi 
Szanow ney  Publicznośc i ,  iż d ob ra  K o łd rą b  z fo l ­
w ark iem  Kopiec  zw a n y m ,  w Powiecie W ągrow ic- 
e k tm  s y tu o w a n e ,  na dzień 16. Czerwca b , r .  przez 
publicznę  licytacyę przed Ur. D o b ie liń sk in i , Nota- 
ryuszem  w P o zn an iu  na G arba r ;ch  sub N rc .  425* 
o d b y ć  się m a ięc j ,  w trzechletnią dzierżawę wypu- 
sczone  zostaną, O  w arunkach  do teyźe dzierżawy 
dow iedziećsię  można u w .spom nionegoN otaryusza . 

P o z n a ń  dnia  31 . M a n  1813.
M a c i e j o w s k i .  

D o  zadzierzaw ien ia . \ \ 7ieś T a rn o w a  z przy- 
leg łośc iam i ,  w powiecie Pyzdrsk im  ieżęca, pu- 
scza się w t r z eeh - le tn ią  dzierżawę 1844 drc,g? Pu " 
bliczney l icy tacy i ,  w ty m  celu zaczyna się termtn 
dnia  21 Czerwca r, b. o godz in ie  ro  z rana na 
sali ustępowey T ry b u n a łu  w P oznan iu  przed de­
legowanym W,  H cbdrnnnem  Assessorem. W arun-  
ki dzierżawy przedstawione będę na żądanie k a ­
żdego czasu w Bi orze W.  T o  p iń sk ie g o , P a t ro n a ;  
o  czym nm ieyszym  zawiadomiam.

Poznań dnia 2 . Czerwca 18 15•
M a r c i n  S i e m i e n s k i ,

W o ź n y  przy T ry b u  osie Cy wiK Dcp* ł*ozn.

Z A POZĘ W  E D Y O A L N Y .
D zia ło  się vi Kaliszu fłnia siedftinastego M aia  

H o iu .tysiąc ośmset pi^tnasi-ego.
- N i  żądanie Ur. A n to n ie g o  B o g d a ń sk ie g o , P a ­
tro na  przy T ry b u n a le  C y w i ln y m  Pierwszej' Instan-

ilucyę
Stycznia  1310 us tanow ionego  s jd o w n ie  K u ra to ra ,  
przy ulicy P a a o y  M a r y i  w dom u pod liczbę ęy  
w Kaliszu mieszkaięcego,

mżey podpisany W oźny  T ry b u n a łu  C y w i l ­
nego  D epartam en tu  K aliskiego, no p rzed ­
mieściu W a rs z a w sk im  p»d N rem  4 80  m ie- 
szka ięcy , od J W. Ministra Sprawiedliwości 
d. d. 29. Lutego  ro k u  1812 n o m in o w a n y ,  

w sk u tek  uchwały Nay wyźszey Racsy tym czasow ey 
Xięstwa W arszawskiego d. d. dwudziestego t rze ­
ciego Lu tego  r. b. o sprawach k o n k u rs o w y c h  i  
l ikw idacy jnych  w y d a n e y ,  tudzież w moc resk ry ­
ptu T ry b u n a łu  swego z dnia 10. Kwietnia r. b . do  
Kuratora w y d a n e g o ,  zapozyw am  p o w tó rn ie  wszy­
stkich w iadom ych 1 n iew iadom ych Wierzycieli do 
tey massy i ik w id acy iń e y ,  iescze za czasów R zęd u  
zeszłego rozpoczę tey ,  p retensye la k i tk o lw ie k  mieć 
'tnogęcych , a mianowicse klasztor Panien  B ernar­
d y n ek  K a lL k icb ,  w W arcie m ieszka ięcyeh ; Ur. 
F ranciszka  L e w ic k ie g o , z mieysca mieszkania nie­
w iadom ego; JPana K aro la  Fryderyka G um prech ta , 
kupca w Pozn an iu ;  Ur. Ignacego  1 Justynę M a liń ­
sk ich , m ałżonków  tam że ;  Staroz. E lia sza  H irs z ,  
tam że ;  S yndyków  massy upadłości tuteyszego k u ­
pca ,  Jana  K ry s ty a m  S zn e id ra ; JL PP. P r im tr a ,  
Registratora Prześw. P re fek tu ry -D epartam en tu  Ka­
lisk iego ,  i T adeusza  P aluszkiew icza  w K aliszu; 
Ur. E lżb ie tę  t  K u rczew sk ich  p ierwiasłkowo był?  
w dow ę Suchorzetvskq ., teraz znow u ow dowiały  
P a d a ń s k ą , w S za d k u ,  Powiecie K alisk im ; U r .  
Tadeusza  S u ch u rzew sk ieg o , k to rego  m ieszkanie  
n iew iadom e; U r, Jo ze ja  G rzegorza  G odlew skiego , 
N o ta ry usza ,  tu w Kalisza; TJr, Jo ze ja  T re m b iń -  
s k u g o ,  w Czci w in k u ,  Powiecie O d a lan o w sk im ; 
JX:ędza G abiyelaC edraw icza , w G o łu c h o w ie , te g o t  
p o w ia tu ;  Ur. T o m a s z a  Suskiego  i Ur. S te fa n a  S u -  
tko w sk ieg o , A rch iw is tę ,  k tó ry c h  mieszkanie n ie­
w iad o m e ;  Ur. Jona  H uchorzew shiego , w G o łu ­
c h o w ie ,  Powiecie O dalanow sk im ; ko n w e n t  Ka­
n o n ik ó w  reg u larnych  w Kaliszu; JXiędza Jakobh  
K o p a ysk icg o , w S zu lm ierzycacb , Powiecie O d a -  
lan o w sk im ; JXiydza Jo ze fa  K a rp iń sk ieg o , w Ko­
w a lew ie ,  tegoż Pow ia tu ; Kassę salaryinę zeszłey 
Pruskiey R eg e n c y i ,  teraz Prześw. T ry b u n a łu  D e-  
psr tam en iu  Kaliskiego, w Kaliszu; Staroz. S za ju  
S u x ,  w Kaliszu; Ur. M akarego  N iem o jow sk iego , 
czyli nateraz hukcesso iów  le g o ,  w Jedicu-, Powie­
cie Odalanowskim -; JKicdza M ic h a ła  b itw c zy ń -  
sh ieg ó , przy Kollegiacie Kadiskiey, teraz w T u r -
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sfcu, Powiecie  O dafanow sk in r;  owczarza T o m a ­
sza  W a h d m o ivsk 'c in ', z mieysca mieszkania nie  
w iad om ego ; Ur. M an n o w sk ieg o , bywszey R egen­
cy! Pozuańskiey R cfcrendaryusza ,  nateraz Ge«syó 
naryusza lego Śtaraz. W ein g o tta  w Kaliszu; Ur. 
W ładysław a  R oko sso w sk ieg o ; P a w ła  ogrodnik .. ;  
E k o n o m a  Szym ona K o ro w sk ieg o ;  kucharza K a -  
m olsk iego; P aw i o sk i,g o , muzykusa ; Iirranurshiego 
szynkatza i K o b rzyń sk ieg o , s łużącego ,  pierwey 
w T u r s k u ,  teraz z rr.ieysca mieszkania niewiado­
m y c h ;  k ośc ió ł  w T u rsk u ,  Powiecie O dalcnuw sk im ; 
P rym u sa B o c ia ń sk irg o , p ierwey w T u rsk u ,  P ow ie­
cie O dalaoow skiin ; M ateusza P aw łoskiego, p ierwey 
w Jaroc in ie ;  F ranciszka D om ań sk iego  i P io tra  
Jtubacyńsk iego , E lżb ie ty  B o e ia ń sk ą , Ur. K a ro la  
JJrortikow s k n g o ,  p -erwcy w łu r s k u ,  teraz z n u e y -  
sca mieszkania n iew iado m ych ;  Ur. T adeusza  U li­
b a ń sk ieg o , w 5/ i c c z k a c h ;  klasztor C y s t e r s k i  
w  P rzetnencie ,  D epartam encie  P oznań sk im ; S u ­
kcessorów  zmarłego M acieja  K o g  n isk ieg o ,  da- 
w n iey  w T u r s k u ,  teraz z mteysca mieszkania n ie ­
w ia d o m y c h ;  Kollegiatf K ro b sk ^ ; kośc io ł  w Ko- 
ścielney wsi pod Kaliszem; kościoł w Jed lcu ,  P o ­
w iecie  Odalaoowskirn ; Sukcessorów Ur. F elkyana  
w  ierzchleyskiego ,  Ur. M ateu sza  R u d n ick ieg o , 
U r.  W aw rzyńca  I ło w ieck ieg o ,  z mieysca m ie ­
szkania n iew iad om y ch ;  S taroz . Jozefa  R edlich  
W arszaw sk iego  w Kaliszu; Ur. T rzem iow sk iegc  ,  
k t ó r e g o  mśeysce mieszkania n ie w ia d o m e ;  Ur. 
H eleny S oko ln ickq , w d o w ę ,  na T y ń c u  pod Kali­
sz e m ; Ur. Jozefa  W olsk ieg o ,  z ouey sc i  m i c z . a -  
r,ia n ie w ia d o m e ^ . ;  Ur. G łu w cztw sk ii g o , w G o .ę -  
b in ie  pod  K ościanem ; Sukceśsorów JX>ędza B a r-  
tło m ie ia  K adu ch irgu ; Staroz. S ze fo w ą  S a x o w ą r 
w  K aliszu; Xiędza Paulina W ła d ys ła w a ,  w Caę- 
s to ch o w ie ;  czyli oateraz lego Cessyonaryusza Ur. 
K a sp ra  K urśm ckie.go,  w R o z d ru G c h  pod K . i -  
sz e m ;  Ur. S zo łd rsk ą .  w Popow ie  pod K ościanem ; 
Sukcesso rów  Ur. U  ło s to k a  i Ur. S e d z ic h rg o ,  
czyli iego p ra»a  n a b y w e f ,  Ur. S tan isław a  R u dy

rzyctefe stawtlt na te rm in ie  au dy cncy i  P rześw .

l l , ? 0 ' J  ln s t3n t y- D epar tam en tu ,
Kaliskiego W ydziału I I .  tu w KaliSZu w Koli*g.um  
Pt, - Jezuickim posiedzenie mai*ceg0 , drlia d w „ .  
o z i e s t e g  o c z w a r t e g o  L i p c a  l 8 r - r . z r a n ł
0 g o dz .m e  l o t e y ,  lu b  w ten czas g«jy ta spra tła  
z regestru  spraw ko nkursow ych  i f ik w idacy inveb  
przywołany będz ie ,  łub osobiście lub przez d o s t a ­
teczny p lem potencyy opatrzonych  P e łn o m o cn ik ó w
1 pre tensye ,  l a k i e d o  massy rzeczo n ey  mieć mc-ga*
dow odam i u sp raw ied liw il i ,  nadew szystko zaś t a .
mTT6 i f*  d n '  Pf^etj t e r m i n e m ,  K ura to row i
o c /e k i , ° :, r rnun,kowall> dal« y ch d m ła n b y d o w y c b  
oc zek iw a ł . ,  oraz aby  zdali dekiaracyy w z e ł e ^ t n
no w eg o  oszacowań,a d ó b r  n i e r u c h o m y ^ f u S l .  
łub  lednotnyslnegvs p rzy ,ęCia zapisaney dotychczas 
w hipotece  t a x y ,  oraz względem tetuczasowey 
zaprowadzić s.ę ma.ycey ,  d o  tych d ó b r  ad nu m l  
stracyi.  W niestawieniu sif  do
w ania  pretensyi W ie rzy b ieh ,  z takieriii rak w zg ię .  
dem  srawaiycych, u k  i  tnassy c z y n n e y ,  zupe łn ie  
p rzez d e k re t  p rek lu do w anr  zos tan y ; '  zaś ćo do  
deklaracy i w zględem taxy i  adnunis łracy i d ó b r  
} ' *  Pw.yi? to  b ę d z ie ,  w k oby  ni es ta w a racy na.
wszvTcvysraStJr ,TCyeb f,reest4lt- . Ma.y się przeto- y y w ic ,  i te rm in u  tego p i ln o w a ć ;  końcem  
czego nsnieyszy za pozew e% ^ l a y

W srszaw stich  m z , w  P ozn ań sk ich ,  w k tó r y m  
D epartam encie  naywiększa część K re d y to ro w  
n-.ftszka , o w i  r a z y ;  w dz ienn :*u  Departamentu.' 
K il i sk i rg o  raz umiesczony bydź  m a .

Działo się u k  wyźey.
J a n  S z c z y t & w s k i ,  W . T .  U ,  D . K .

o b w i e s c z e n i e .
_Gdy vsedług w y ro k u  Prześwietnego Sydu Spra­

wiedliwości Karzycey D epartam en tu .*  Poznańskie­
go i bydgo sk ieg o  w sprawie K rym m alney  n a p .z s -  
ctw S ta r ^ a k o n n e m u  M orike  Skaruper,  k raw cow i 
, fak torow i tureyszeniu , na d m a  za.  Stycznia r. k  
zapad łego , a przez re sk ryp t  Prześw. S fd u  Sprawie-s k i tg o ,  z  mieysca mieszkania n ie w ia d o m y c h ;  Sa- zapaa icgo ,  a pczcz reseryp* ł*rześw. Sad-u Sprawie- 

h r y i n ;  kassęzeszłey  R egencyi P o tn a ń s k ie y ,  teraz dliwości Karz^cey D epartam en tów  P oznańsk iego  
P rzesw . T ry b u n a łu  w Poznan iu  ;  Sukcessorów  Bo- i Bydgosk iego  z dnra 21 . W rześnia r. z  w ydaneg o  
«»w ego B a itto m ie ia  B o r o w ic k iig o ,  Ur. D zie r z -  areszt dotychczas na maiatek w sp om n io neeo  M o r-
Lińskiego i  Ur. W incentego S u d w rzew sk ieg e  
i  mteysca mieszkania n ie w iad o m y ch ;  Ur. N e p o -  
mticeny Z  Sucho n ew sk ich  S o k o ln ck ą  ; \Jr* E lżb ie ty  
S u eh orzew ską , P a n n ę ,  w Sulencin.-e pod N ow y m  
m ia s te m ,  w D epartam encie  P o z n a ń sk im ;  Ur. J o ­
ze fa  S u th orzew sh iego ,, w T arn ow ie  pod K ostrzy­
n em  ;  kupca I za a k  M ayer M a m ro ta , w P o znan iu ;  
U r .  Jana D em b iń sk ieg o ,  ta m ż e ; Sukcessorów 
U r .  A n ton iego  K u rc ze w sk itg o , Jana K opu łsk iego , 
z tn ieysca  mieszkania n ie w iad o m y ch ;  aby się Wie*

tiie  Skam per włożony, ( o  c z ń n  Ś7a n o w X P u H i -  
cznoić przez gazety Poznańsk.e w N rze  73. de die 
13, W rześnia  1809, r o k u ,  została uw iad o m io n a ) , ,  
teraz zupełnie znowu Z0Sta ł  z n ie s io n y ,  i gdy  
Skarnprowi więc w olne władanie sw ym  pozosta łym  
m aię tk ien . lest p o zo s taw io n e ,  przeto- uw iadom ią  
się o tern ntnieyszetn obwiesczeniero znow u Szano­
wna Publiczność, a respect-ve In te ressen tów .

P o z n a ń  dnia 27. Mała 1815.
Sąd. Policyi Poprawczey O b m d u  Poznańskiego.


